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        Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Obowiązkowe przedszkole, wcześniejsza szkoła

W Sejmie odbyło się już pierwsze czytanie obywatelskiego projektu zakładającego m.in. finansowanie przedszkoli z subwencji oświatowej, objęcie każdego pięciolatka obowiązkowym rocznym przygotowaniem przedszkolnym, zwiększenie uczestnictwa dzieci 3- i 4-letnich w zajęciach w przedszkolu, a także obniżenie wieku rozpoczęcia nauki w szkołach z 7 do 6 lat. Projekt po trzygodzinnej burzliwej dyskusji został skierowany do prac w komisji edukacji.


– Niewiele da obniżenie wieku rozpoczynania obowiązku szkolnego bez obowiązkowego przygotowania do szkoły młodszego rocznika. Dzieci sześcioletnie nie mogą rozpocząć nauki w nieprzygotowanych do tego szkołach, nie upowszechnimy wychowania przedszkolnego bez nakładów z budżetu państwa – tłumaczył Sławomir Broniarz, prezes ZNP. – Gminy wiejskie są rzadziej zaludnione, co podnosi koszty i utrudnia zorganizowanie edukacji przedszkolnej. Dodatkowo gminy wiejskie są biedniejsze, a na edukację przedszkolną nie otrzymują środków z budżetu centralnego. Polska to jeden z nielicznych krajów UE, gdzie wczesna edukacja nie jest finansowana przez państwo – dodał.


Po 1990 r., gdy prowadzenie przedszkoli stało się zadaniem własnym gmin, nastąpiła ich lawinowa likwidacja. Dzisiaj Polska zajmuje ostatnie miejsce w Europie pod względem upowszechnienia wychowania przedszkolnego. Przeciwko obywatelskiemu projektowi opowiedziała się Platforma Obywatelska. Posłowie PO skrytykowali projekt, zarzucając mu m.in. „centralne finansowanie edukacji przedszkolnej”.

Zdaniem posłanki Ewy Wolak (PO) finansowanie edukacji przedszkolnej z budżetu państwa jest „powrotem do starego modelu zarządzania oświatą”. Dodała, że to samorządy najlepiej wiedzą, jakie są potrzeby społeczności lokalnej. – Publiczne przedszkola są dwa razy droższe w utrzymaniu od niepublicznych – mówił Aleksander Marek Skorupa z PO.


Inicjatywę poparł natomiast Klub Parlamentarny Lewica. – W projekcie chodzi przecież o to, aby każde dziecko trafiło do przedszkola. Nie znam ani jednego wójta, ani jednego samorządowca, którzy nie potrzebują wsparcia finansowego w prowadzeniu publicznych przedszkoli – mówił Wojciech Olejniczak.


Poseł Bronisław Dutka z PSL stwierdził, że jego partia będzie dążyła do finansowania edukacji z budżetu państwa, choć dodał, że nie podoba mu się „centralizowanie zadań edukacyjnych”. W dyskusji uczestniczyła minister edukacji, Katarzyna Hall, która mówiła m.in. o zaletach alternatywnych form wychowania przedszkolnego. – Potrzebna jest elastyczność i otwartość na różne formy, które dają lokalnym społecznościom szansę na aktywizację – mówiła. Jej zdaniem, lokalne warunki sprawiają, że to samorządy wiedzą najlepiej, jak i w jakiej formie, kształtować na swoim terenie sieć edukacji przedszkolnej.

Czy wiesz, że...

* W Polsce w przedszkolach uczy się około 30 proc. dzieci. Do przedszkola chodzi co trzecie dziecko w mieście i co ósme na wsi, a na niektórych terenach nawet co dziesiąte.

* W „starej” Unii Europejskiej do przedszkola chodzi ponad 80 proc. wszystkich dzieci.

* W większości krajów UE dzieci rozpoczynają naukę w wieku sześciu lat.

* W 10 proc. polskich gmin nie ma w ogóle przedszkoli.


Kolejna runda negocjacji nauczyciele - rząd

14.7.2008    Gazeta Pomorska    str. 18   Toruń

    (KB)    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

EDUKACJA. Czy MEN ustąpi?

- Powoli dochodzimy do konsensusu - zapewnia Grzegorz Gruchlik, prezes Kujawsko-Pomorskiego Okręgu ZNP.

Przyznaje jednak, że rozmowy strony rządowej z nauczycielami nie przynoszą konkretnych efektów.

Kwestie wynagrodzeń i wcześniejszych emerytur wciąż stoją pod znakiem zapytania.


7 lipca minister edukacji, Katarzyna Hall przedstawiła zamierzenia MEN-u dotyczące reformy programowej. Zaprezentowano plany zmian w systemie edukacji, które mają wejść w życie od roku szkolnego 2009/2010, a także harmonogram obniżenia wieku szkolnego do 6 lat. Zapowiedziano, że obowiązkowym wychowaniem przedszkolnym zostaną objęte docelowo 5-latki.

Bez konkretów

Dwa dni później przedstawiciele ZNP spotkali się z przedstawicielami trzech resortów: pracy, finansów i oświaty w celu kontynuacji rozmów w sprawie podwyżek i wcześniejszych emerytur.


Niestety, nie przedstawiono konkretnych propozycji uzdrowienia obecnej sytuacji nauczycieli. - Ciągle otwarta pozostaje kwestia wynagrodzeń - przyznaje Grzegorz Gruchlik. - Podwyżka musi dotyczyć nauczycieli na wszystkich szczeblach awansu zawodowego.


Przypomnijmy, rząd zaproponował, żeby wzrost płac objął jedynie nauczycieli stażystów, co nauczyciele mianowani i dyplomowani odebrali jako posunięcie dla nich krzywdzące.


Nadal nie wiadomo, co w sprawie wcześniejszych emerytur dla nauczycieli, którym strona rządowa jest przeciwna, podobnie jak wpisaniu zawodu nauczyciela na listę zawodów o szczególnym charakterze.

To trzeba wynagrodzić

- Mam wrażenie, że przeciwnicy wcześniejszych emerytur tłumaczą swoje stanowisko tym, że wciąż za mało osób pracuje - mówi Grzegorz Gruchlik. - Jeśli nauczyciele nie mogą przechodzić na wcześniejszą emeryturę, a nie widzę, żeby coś w tej sprawie miało się zmienić, to należy im to w jakiś sposób wynagrodzić.


Grzegorz Gruchlik przyznaje jednak, że strona rządowa jest gotowa pójść na kompromis.


- Dochodzimy bardzo powoli do porozumienia - zapewnia. - Jest więc szansa na poważniejsze niż dotąd negocjacje. Trzeba jednak pamiętać o tym, że dopóki nie mamy gwarancji na piśmie, nie możemy mówić o konkretnych efektach tych rozmów. Kolejna tura negocjacji w połowie sierpnia.


Ogólniaki w górę

14.7.2008    Gazeta Pomorska    str. 16   Chojnice

    MARIA EICHLER    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

POWIAT CHOJNICKI. Podsumowali edukację

W starostwie podsumowano rok w oświacie. I wyszło, że nie jest źle.


Starosta Stanisław Skaja przypomniał liczby i kwoty odnoszące się do podwyżek dla nauczycieli, wymienił wszystkie remonty i oświatowe inwestycje, podkreślił, że najmilej jest nagradzać młodych zdolnych poprzez stypendia czy naukowe obozy.

Jaka matura

Eugenia Granowska z kuratorium oświaty podkreśliła, że trzeba doskonalić pracę szkół w zakresie dydaktyki, funkcji wychowawczej i opiekuńczej szkoły. A wszystkich najbardziej zainteresowały wyniki egzaminów maturalnych.


W porównaniu z rokiem ubiegłym ogólniaki znalazły się na piątym miejscu w województwie, poprzednio były na siódmym; licea profilowane - na 11, były na 14, uzupełniające licea ogólnokształcące - na 13, były na 11, a technika - na 13 miejscu, były na 10.

Międzyszkolne koła

Dyrektorzy cieszą się z organizowanych imprez sportowych o zasięgu powiatowym. Złożyli też wniosek, by tworzyć koła zajęć pozalekcyjnych międzyszkolnych, co pozwoli na pracę z większymi grupami bardzo zdolnych uczniów.


Szefowa ZNP Elżbieta Zielińska podkreśliła, że dobrze współpracuje się z organem prowadzącym, a strajk nie był wyrazem votum nieufności pod jego adresem.


Maria Wróblewska, która kieruje powiatową edukacją w starostwie, podała też interesujące informacje o funduszach, które szkoły zdobywały z zewnątrz na realizację rozmaitych projektów. W ostatnich latach była to niebagatelna suma, co dobrze świadczy o menedżerskich zdolnościach dyrektorów.


ZNP chce przedszkoli

14.7.2008    Gazeta Wyborcza    str. 3   Kielce

    PIO    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Kampanię przedszkolną rozpoczyna Związek Nauczycielstwa Polskiego. ZNP chce, aby w każdej gminie było przedszkole.

Związkowcy postulują, aby od 2009 roku każdy pięciolatek chodził do przedszkola. - Zrobimy wszystko, żeby za rok w każdej gminie była taka placówka - mówi Wanda Kołtunowicz, prezes świętokrzyskiego ZNP.


W najbliższych miesiącach związkowcy będą rozmawiać z samorządowcami i przekonywać do zakładania przedszkoli. - Być może w niektórych wypadkach trzeba będzie otworzyć grupy przedszkolne przy szkołach - mówi prezes Kołtunowicz. To zadanie zarząd główny ZNP zlecił regionalnym oddziałom.


Centrala natomiast walczy o rządowe środki na powstanie nowych przedszkoli. ZNP zebrał 200 tys. podpisów pod obywatelskim projektem zmian w ustawie o systemie oświaty, w tym wprowadzeniu obowiązkowego przedszkola dla pięciolatków i finansowaniu przedszkoli z budżetu państwa. Ma to kosztować 1,5 mld zł rocznie.


Pracownik rzadszym gościem w firmie

14.7.2008    Puls Biznesu    str. 6   Puls dnia

    Jacek Kowalczyk    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

CZAS PRACY Najdłużej pracują pośrednicy finansowi oraz urzędnicy i żołnierze, poniżej średniej górnicy i nauczyciele

Gospodarka szybko się rozwija, a przeciętny pracownik coraz mniej czasu spędza w pracy. Czary? Nie, demografia.

Pracujemy coraz krócej. Z danych Głównego Urzędu Statystycznego (GUS) wynika, że w ciągu trzech ostatnich lat roczny czas pracy przeciętnego pracownika skrócił się o 23 godziny. W 2004 r. wynosił 1702 godziny, w 2007 r. już tylko 1679. Przeciętny zatrudniony dostał więc od pracodawcy trzy dni robocze dodatkowego urlopu. A są takie branże, gdzie okres pracy skrócił się znacznie bardziej, np. w pośrednictwie finansowym o 59 godz., w administracji państwowej i wojsku (tak je grupuje GUS) o 60 godz., w hotelach i restauracjach o 43 godz. Jak to możliwe? Przecież gospodarka rozwija się szybciej niż kilka lat temu, więc pracy jest więcej.

Dłuższe wakacje

Sprawa jest skomplikowana i nie ma danych, które jednoznacznie by ją wyjaśniały. Na pewno za "krótszy" rok nie odpowiada kalendarz. Co prawda w 2004 r. dni wolnych od pracy (świąt niewypadąjących w niedzielę) było tylko osiem, a w kolejnych trzech latach dziewięć, jednak rok 2004 był rokiem przestępnym. Ostatecznie dni roboczych było więc co roku tyle samo.

Neutralność kalendarza potwierdzają też dane GUS dotyczące czasu nieprzepracowanego (spędzonego na wszelkiego rodzaju urlopach), na które liczba świąt nie ma żadnego wpływu. Okazuje się bowiem, że okres ten wydłużył się przez trzy lata o 21 godzin.

Co więc jest przyczyną tajemniczego znikania godzin pracy? Częściowo odpowiada za nie starzenie się społeczeństwa.

- Staż pracy przeciętnego pracownika jest coraz większy. Przysługuje mu więc dłuższy urlop wypoczynkowy - tłumaczy Małgorzata Krzysztoszek, ekspert Polskiej Konfederacji Pracodawców Prywatnych Lewiatan.

Nie bez znaczenia jest też to, że rodzi się coraz więcej dzieci. Przeciętny pracownik, a właściwie pracowniczka, coraz częściej przechodzi więc na urlop macierzyński i wychowawczy.

- Kolejnym czynnikiem są zmiany na rynku pracy. Pracownik ma silniejszą pozycję niż kilka lat temu i zarabia lepiej, więc nie zgadza się na nadgodziny. Bardziej respektowane są prawa pracownika, ma on większy wpływ na swój czas pracy - wyjaśnia Marta Petka, ekonomistka Raiffeisen Banku.

Praktyka pokazuje, że krótszy czas pracy może też być rezultatem skuteczności działania związków zawodowych. Przykład? W jednym z największych zakładów energetycznych w Polsce organizacje pracownicze wynegocjowały niedawno z zarządem dodatkowe cztery dni urlopowe w roku z tytułu szkodliwości pracy przy komputerze.

Na służbie

Zdaniem ekonomistów, krótszy czas nie jest bez znaczenia dla gospodarki.

- Przekłada się bezpośrednio na PKB. Trzy dni robocze to blisko 1 proc. całego przepracowanego roku. Każdego roku nasz PKB traci więc na tym średnio 0,3 pkt proc. - twierdzi Bohdan Wyżnikiewicz, wiceprezes Instytutu Badań nad Gospodarką Rynkową.

Czas pracy zróżnicowany jest nie tylko historycznie, lecz także branżowo. Najdłużej - mimo mocnego spadku liczby godzin - pracują pośrednicy finansowi oraz urzędnicy i żołnierze. Obie grupy w pierwszym kwartale 2008 r. poświęcili życiu zawodowemu 446 godzin. O dwie godziny krócej pracowano w przedsiębiorstwach z branży rolniczej, o siedem w przetwórstwie przemysłowym oraz w handlu. Przeciętny pracownik przepracował o 24 godziny mniej. Poniżej średniej byli tylko górnicy i nauczyciele. Pierwsi przepracowali 417 godz., drudzy - 318.

- Metodologia, jaką posługuje się GUS, nie uwzględnia pewnych zajęć, które również powinny być liczone do czasu pracy, np. wycieczek szkolnych, spotkań z rodzicami po lekcjach czy dyżurów na przerwach. Nie bierze też pod uwagę czasu poświęconego na uzupełnianie kwalifikacji zawodowych. Bardziej zbliżoną do realiów metodologię opracowali Austriacy - według niej czas pracy polskiego nauczyciela jest zbliżony do czasu pracy przeciętnego pracownika - zapewnia Sławomir Broniarz, przewodniczący Związku Nauczycielstwa Polskiego.

Wykres:

GODZINY UCIEKAJĄ PRACODAWCOM

Przeciętny czas pracy jednego pracownika (w godz.)

Czas przepracowany w I kw. 2008 r. (w godz.)

Administracja publiczna i obrona narodowa

Pośrednictwo finansowe - 446

Wytwarzanie i zaopatrywanie w energię elektryczną, gaz i wodę - 440

Handel i naprawy - 439

Przetwórstwo przemysłowe - 439

Hotele i restauracje - 433

Budownictwo - 432

Obsługa nieruchomości i firm - 432

Transport, logistyka i łączność - 430

Ochrona zdrowia i pomoc społeczna - 427

Górnictwo - 417

Edukacja - 318

Ogółem - 422

Źródło: GUS

Foto popis| Chwila zapomnienia: Człowiek nie robot - odpocząć czasem musi. Oby tylko to "nabieranie oddechu" nie stało się dłuższe od faktycznej pracy.

O autorze| Jacek Kowalczyk, j.kowalczyk@pb.pl, 022-333-99-38
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12.7.2008    Dziennik Polski    str. 3   Kraj

    (PAP)    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Nowy członek komisji śledczej

Krzysztof Matyjaszczyk (Lewica) zasiądzie w sejmowej komisji śledczej ds. nacisków władz na śledztwa dotyczące polityków. Zastąpi w niej Jana Widackiego (Demokratyczne Koło Poselskie), który pod koniec czerwca zrezygnował z zasiadania w komisji uznając, że miejsce w niej powinien zająć ktoś z klubu Lewicy.

Chcą obniżenia wieku szkolnego

Finansowanie wychowania przedszkolnego z budżetu państwa, obniżenie wieku obowiązku szkolnego z siedmiu do sześciu lat oraz objęcie dzieci pięcioletnich obowiązkowym rocznym przygotowaniem przedszkolnym - zakłada obywatelski projekt nowelizacji ustawy o systemie oświaty, którego pierwsze czytanie rozpoczęło się wczoraj w Sejmie. Projekt został opracowany przez Związek Nauczycielstwa Polskiego, który zebrał pod nim ponad 200 tys. podpisów.

PiS za otwarciem archiwów IPN

Prezes PiS Jarosław Kaczyński zapowiedział wczoraj, że jego partia poprze projekt ustawy otwierającej archiwa IPN, jeśli to „będzie dobra ustawa”. Szef klubu PO Zbigniew Chlebowski zapowiedział, że projekt ustawy otwierającej archiwa IPN będzie gotowy we wrześniu.

Odrzucą weto prezydenta?

Szef klubu Lewicy Wojciech Olejniczak powiedział, że jeżeli PO zagwarantuje wprowadzenie do Ustawy o rtv rozwiązania, które wyeliminują błędy i braki, które się w niej znalazły, „można będzie pomyśleć” o odrzuceniu weta prezydenta.

Pięć ofiar wypadku

Pięć osób, w tym dwoje dzieci, zginęło w wypadku, do którego doszło wczoraj po południu w miejscowości Kalisko (Łódzkie). Według wstępnych ustaleń policji, samochód łada samara, którym podróżowały ofiary, zderzył się z przyczepą samochodową. Przyczepa z niewiadomych jeszcze przyczyn oderwała się od samochodu ciężarowego i zjechała na drugi pas drogi.


Bez prądu, komputerów i telefonów

12.7.2008    Express Bydgoski    str. 7   Nakło

    Paweł Antonkiewicz    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Woda płynąca z dziurawego wężyka zalała pomieszczenia Zespołu Obsługi Oświaty i Rekreacji w Nakle

Od dwóch dni trudno załatwić niektóre sprawy w Zespole Obsługi Oświaty i Rekreacji w Nakle.

Awaria instalacji wodnej niemal sparaliżowała jego pracę.

- Nie mamy prądu, nie działają więc komputery i niektóre telefony - tłumaczy Anna Pasternacka, główna księgowa ZOOR. - Dlatego na razie nie możemy załatwiać żadnych spraw, które wymagają ściągnięcia danych z komputerów. Jeśli jednak możemy skorzystać z dokumentów papierowych, nie odprawimy nikogo.


Przyczyną kłopotów jest pęknięty cienki wężyk, doprowadzający wodę do termy na pierwszym piętrze. Pękł w nocy ze środy na czwartek i woda poleciała na dół, aż do piwnic.


Najbardziej ucierpiało pomieszczenie działu kadr i płac. Tynk odpada płatami, na suficie są jeszcze wielkie bąble. Trzeba było wynieść meble i dokumenty. Zalane zostały kasa i przedpokój. W pokoju głównej księgowej nie ma wody, ale tynk też odpada. Mokra jest część ściany w sekretariacie. W pokoju dyrektorki suszą się komputery, u związkowców z ZNP leżą sterty dokumentów. Pracownicy ulokowali się w gabinetach, do których nie dotarła woda. Na piętrze, gdzie woda nie poczyniła takich szkód, normalną pracę uniemożliwia brak prądu.


- Prawdopodobnie w poniedziałek włączymy już instalację elektryczną i sieć komputerową. Informatyk sprawdzi stan sprzętu - mówi zastępca burmistrza. - Możliwe więc będzie podjęcie pracy przez ZOOR, choć w warunkach dalece odbiegających od normalnych.

Taka sytuacja potrwa niespełna dwa miesiące - w wariancie optymistycznym, a może nawet i więcej, to wersja pesymisty - do czasu planowanego wcześniej przeniesienia ZOOR na ulicę Krzywoustego, gdzie do niedawna urzędowała prokuratura.

- Sprawdzamy możliwość zlecenia prac remontowych w tym budynku bez konieczności przeprowadzania przetargu - wyjaśnia Andrzej Krupiński. - Jeśli będzie to możliwe, zaoszczędzimy minimum 1500 złotych. A ponieważ remont, wiążący się z wymianą wszystkich instalacji i odnowieniem ścian i podłóg, ma trwać półtora miesiąca, pod koniec lata ZOOR mógłby się przenieść na pierwsze piętro przy Krzywoustego. Konieczność ogłoszenia przetargu może wydłużyć ten czas.


W zalanych pomieszczeniach przeprowadzona zostanie ekspertyza drewnianych stropów. Po remoncie wprowadzi się do nich dział obsługi interesantów Urzędu Miasta i Gminy.

Pod koniec lata ZOOR mógłby się przenieść do budynku przy Krzywoustego.

Andrzej Krupiński

Foto popis| Przyczyną „potopu” było pęknięcie cienkiego wężyka. W księgowości trwa suszenie zmoczonych dokumentów


Równanie przedszkolaków

12.7.2008    Gazeta Pomorska    str. 2   wydarzenia

    (PAP)    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

SEJM. Projekt inicjatywy obywatelskiej ws. przedszkoli do komisji

Projekt obywatelski nowelizacji ustawy o systemie oświaty przygotowany przez Związek Nauczycielstwa Polskiego, zakładający finansowanie przedszkoli z budżetu państwa, obniżenie wieku obowiązku szkolnego oraz wprowadzenie "zerówek" dla pięciolatków został skierowany w piątek przez Sejm do komisji: edukacji oraz samorządu terytorialnego.


Zdaniem prezesa ZNP Sławomira Broniarza, inicjatywa związku, pod która podpisało się ponad 200 tys. osób, to swoiste "trzy w jednym", bowiem każdy z elementów nie może zaistnieć bez spełnienia pozostałych.

Szybciej do szkoły

- Dzieci sześcioletnie nie mogą rozpoczynać nauki w nieprzygotowanych do tego szkołach, nie upowszechnimy wychowania przedszkolnego bez nakładów z budżetu państwa. Gminy wiejskie są rzadziej zaludnione, co podnosi koszty i utrudnia zorganizowanie edukacji przedszkolnej. Dodatkowo gminy wiejskie są biedniejsze, a na edukację przedszkolną nie otrzymują środków z budżetu centralnego. Polska to jeden z nielicznych krajów UE, gdzie wczesna edukacja nie jest finansowana przez państwo - mówił w piątek w Sejmie Broniarz prezentując projekt.

Przypomniał, że Polska ma najniższy w Europie wskaźnik upowszechnienia edukacji przedszkolnej. Według niego, najtrudniejsza sytuacja jest w grupie trzylatków, spośród których niecałe 30 proc. uczęszcza do przedszkoli, ok. 40 proc. w grupie dzieci 4-letnich. W 539 gminach nie ma ani jednego przedszkola. Tymczasem we Francji, Włoszech i Belgii blisko 100 proc. dwu- i trzylatków uczęszcza do przedszkola. W krajach UE ponad 85 proc. dzieci czteroletnich objętych jest edukacją przedszkolną, a w Belgii, Hiszpanii, Francji, Luksemburgu, Holandii, Włoszech i Anglii wskaźnik ten osiąga 100 proc.


Broniarz przypomniał także, że Polska jest jednym z nielicznych krajów, gdzie dzieci rozpoczynają naukę tak późno, czyli w wieku siedmiu lat. Wiek rozpoczęcia nauki jest różny w poszczególnych krajach Unii: od 4 lat do 7 lat; w większości dzieci idą do szkoły w wieku 6 lat.

Wszystkie dzieci do zerówki

"Cele mamy wszyscy takie same" - powiedziała minister edukacji Katarzyna Hall odnosząc się do projektu. Dodała, że rząd również opowiada się za obniżeniem wieku rozpoczynania nauki oraz za upowszechnianiem wychowania przedszkolnego. Przypomniała, że MEN przygotowuje projekt nowelizacji ustawy, zgodnie z którym obniżenie wieku obowiązku szkolnego rozłożone jest na trzy lata, począwszy od września 2009 r. W tym czasie do pierwszych klas szkół podstawowych będą trafiały dzieci z dwóch różnych roczników. - Docelowo wszystkie dzieci pięcioletnie zostaną objęte "zerówkami" - mówiła Hall. Stać się ma to w roku szkolnym 2011/2012.


Jednocześnie zaznaczyła, że opowiada się za zróżnicowanym systemem organizacji wychowania przedszkolnego: obok przedszkoli tradycyjnych mają istnieć alternatywne, obok publicznych niepubliczne. - To gmina najlepiej wie, jakie są potrzeby dzieci - zauważyła minister edukacji.


Poinformowała, że na upowszechnienie edukacji przedszkolnej i dostosowanie szkół do przyjęcia małych dzieci są środki z Europejskiego Funduszu Społecznego oraz w ramach programu rządowego.


Powiedziała także, że w przygotowywanym przez rząd projekcie znajdzie się zapis, że w alternatywnych przedszkolach musi być realizowana pełna podstawa nauczania wychowania przedszkolnego, a nie jak obecnie tylko część.


Obywatelski projekt podczas pierwszego czytania w Sejmie poparły kluby Lewicy, PSL oraz koło SdPl Nowa Lewica i Demokratyczne Koło Poselskie. Krytykowała go PO. Swojej opinii do projektu inicjatywy obywatelskiej nie przedstawił Klub PiS.


Zdaniem Wojciecha Olejniczaka (Lewica) debata na temat projektu ZNP jest najważniejsza w obecnej kadencji Sejmu. Przekonywał, że jeśli nie zostanie zapewnione wychowanie przedszkolne dla trzy- i czterolatków, nie ma szans, aby polskie społeczeństwo dogoniło mieszkańców krajów starej Unii Europejskiej.


Ewa Wolak (PO) zwróciła uwagę, że Platforma Obywatelska, choć opowiada się za upowszechnieniem wychowania przedszkolnego i obniżeniem wieku obowiązku szkolnego, to nie zgadza się na powrót "do centralnego zarządzania oświatą". Jak mówiła, jedynie zdecentralizowanie oświaty może zapewnić spełnianie różnych potrzeb dzieci i młodzieży, gdyż to samorządy najlepiej znają lokalne potrzeby.

Foto popis| Prezes ZNP Sławomir Broniarz podczas debaty sejmowej


Zerówki dla pięciolatków?

12.7.2008    Gazeta Wyborcza    str. 3   Kraj

    APE    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Taki projekt nowelizacji ustawy o systemie oświaty złożył w Sejmie Związek Nauczycielstwa Polskiego. Podpisało się pod nim 200 tys. osób. ZNP proponuje też finansowanie przedszkoli z budżetu państwa - teraz to zadanie samorządów, a że utrzymanie przedszkoli jest kosztowane, w co piątej gminie ich nie ma. W projekcie jest też postulat lepszego przygotowania szkół, zanim pójdą do nich sześciolatki. Projekt ZNP poparły m.in. kluby Lewicy i PSL. Krytykowała go PO. - Nie godzimy się na powrót do centralnego zarządzania oświatą -mówiła posłanka Ewa Wolak.


Przedszkolaki do szkoły

12.7.2008    Głos Pomorza    str. 2   kraj opinie

    (PAP)    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

OŚWIATA

Obniżenie wieku obowiązku szkolnego z siedmiu do sześciu lat, objęcie dzieci pięcioletnich obowiązkowym rocznym przygotowaniem przedszkolnym, a także finansowanie wychowania przedszkolnego z budżetu państwa – to zakłada obywatelski projekt nowelizacji ustawy o systemie oświaty. Jego pierwsze czytanie zorganizowano wczoraj w sejmie.


Projekt został opracowany przez Związek Nauczycielstwa Polskiego, który zebrał pod nim ponad 200 tysięcy podpisów. Zdaniem prezesa ZNP Wincentego Sławomira Broniarza, inicjatywa związku to swoiste „trzy w jednym”, bo każdy z elementów nie może zaistnieć bez spełnienia pozostałych. – Niewiele da obniżenie wieku rozpoczynania obowiązku szkolnego bez obowiązkowego przygotowania do szkoły młodszego rocznika – zauważył. – Dzieci sześcioletnie nie mogą rozpoczynać nauki w nieprzygotowanych do tego szkołach, nie upowszechnimy wychowania przedszkolnego bez nakładów z budżetu państwa. Gminy wiejskie są rzadziej zaludnione, co podnosi koszty i utrudnia zorganizowanie edukacji przedszkolnej. Dodatkowo gminy wiejskie są biedniejsze, a na edukację przedszkolną nie otrzymują środków z budżetu centralnego. Polska to jeden z nielicznych krajów UE, gdzie wczesna edukacja nie jest finansowana przez państwo – powiedział Broniarz.


Przypomniał, że Polska ma najniższy w Europie wskaźnik upowszechnienia edukacji przedszkolnej. Według niego, najtrudniejsza sytuacja jest w grupie trzylatków, spośród których niecałe 30 procent uczęszcza do przedszkoli, około 40 procent w grupie dzieci czteroletnich. W 539 gminach nie ma ani jednego przedszkola. Tymczasem we Francji, Włoszech i Belgii blisko 100 procent dwu- i trzylatków uczęszcza do przedszkola. W krajach UE ponad 85 procent dzieci czteroletnich objętych jest edukacją przedszkolną.


Powiedzieli „TRYBUNIE”:

12.7.2008    Trybuna    str. 3   Kraj

    (KT)    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

SŁAWOMIR BRONIARZ prezes ZNP: - Były głosy Platformy Obywatelskiej, które mogą stawiać w wątpliwość jej „obywatelskość”. Posłowie tej właśnie partii byli bardzo sceptyczni, a wręcz niechętni jakiemuś społecznemu podejmowaniu decyzji. Inicjatywa obywatelska to oddanie jakiejś cząstki decyzji w ręce ludzi, którzy nie widząc w parlamencie zrozumienia dla swoich intencji podejmują, zgodnie z możliwościami konstytucyjnymi, własne działania. Pytanie, co zrobią z tym projektem ci, którzy mają na sztandarach wypisaną otwartość na społeczeństwo i obywatelskość. Natomiast z wystąpienia minister Hall nie wywnioskowałem, że jako przedstawicielka resortu edukacji była przeciwna naszemu projektowi.

KRYSTYNA ŁYBACKA, była minister edukacji: - Dziwię się takiej postawie, bowiem jak sięgam pamięcią, nigdy nie wnioskowano o odrzucenie w pierwszym czytaniu projektu obywatelskiego. Nawet jeśli zapisy merytoryczne budziły zastrzeżenia, takiego wniosku nie było ze względu na szacunek dla ludzi, którzy byli zaangażowani w pracę nad projektem. To smutne, że PO nie ma zrozumienia dla tak ważnego środowiska jak nauczycielskie. Stanowisko Platformy wynika z kwestii doktrynalnych, PO jest tak „zafascynowana” hasłem decentralizacji, że nie widzi, że ten projekt wcale nie centralizuje finansowania oświaty. Nadal gminy mają decydować o sieci przedszkoli i tym, gdzie one będą. Ponieważ będzie to założone przez gminę zadanie, ale finansowane z budżetu państwa.


Wcześniej do szkoły?

12.7.2008    Trybuna    str. 3   Kraj

        Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Obywatelski projekt nowelizacji ustawy o systemie oświaty przygotowany przez Związek Nauczycielstwa Polskiego, zakładający finansowanie przedszkoli z budżetu państwa, obniżenie wieku obowiązku szkolnego oraz wprowadzenie „zerówek” dla pięciolatków, został skierowany w piątek przez Sejm do Komisji Edukacji oraz Samorządu Terytorialnego.

Według prezesa ZNP Sławomira Broniarza, inicjatywa związku, pod którą podpisało się ponad 200 tys. osób, to swoiste „trzy w jednym”, bowiem każdy z elementów nie może zaistnieć bez spełnienia pozostałych: - Niewiele da obniżenie wieku rozpoczynania obowiązku szkolnego bez obowiązkowego przygotowania do szkoły młodszego rocznika - mówił Broniarz.

- Dzieci sześcioletnie nie mogą rozpoczynać nauki w nieprzygotowanych do tego szkołach, nie upowszechnimy wychowania przedszkolnego bez nakładów z budżetu państwa. Polska to jeden z nielicznych krajów UE, gdzie wczesna edukacja nie jest finansowana przez państwo - mówił Broniarz prezentując projekt. Przypomniał, że Polska ma najniższy w Europie wskaźnik upowszechnienia edukacji przedszkolnej - tylko niecałe 30 proc. trzylatków i ok. 40 proc. dzieci czteroletnich uczęszcza do przedszkoli. W 539 gminach nie ma ani jednego przedszkola. W krajach UE ponad 85 proc. dzieci czteroletnich objętych jest edukacją przedszkolną, a w Belgii, Hiszpanii, Francji, Luksemburgu, Holandii, Włoszech i Anglii wskaźnik ten osiąga 100 proc. Broniarz przypomniał także, że Polska jest jednym z nielicznych krajów, gdzie dzieci rozpoczynają naukę tak późno, czyli w wieku siedmiu lat. W większości krajów UE dzieci idą do szkoły w wieku 6 lat.

Minister edukacji Katarzyna Hall odnosząc się do projektu stwierdziła, że rząd również opowiada się za obniżeniem wieku rozpoczynania nauki oraz za upowszechnieniem wychowania przedszkolnego, a MEN przygotowuje projekt nowelizacji ustawy obniżający wiek obowiązku szkolnego. Mimo to klub PO skrytykował obywatelski projekt podczas pierwszego czytania. Poparły go kluby Lewicy, PSL oraz koło SdPl - Nowa Lewica i Demokratyczne Koło Poselskie.


Pięciolatki do zerówki

12.7.2008    Rzeczpospolita    str. 4   Kraj

    - pap    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

OŚWIATA

Obywatelski projekt ustawy o systemie oświaty trafił do prac w komisjach sejmowych. Przewiduje finansowanie wychowania przedszkolnego z budżetu państwa, obniżenie wieku szkolnego do sześciu lat oraz objęcie dzieci pięcioletnich obowiązkowym rocznym przygotowaniem przedszkolnym. Projekt przygotował ZNP. Poparło go 200 tys. osób.


11.7.2008

Grillowali z myślą o chorych dzieciach

11.7.2008    Gazeta Krakowska    str. 5   Nowosądeckie

    (JOMB)    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

6 tys. 360 zł udało się zebrać podczas Biesiadnego Grillowania w Limanowej na rehabilitację chorych dzieci. Impreza stała się już tradycyjnym sposobem na powitanie lata.


Przy Limanowskim Domu Kultury stanęły stoiska czterech grillujących drużyn: z Urzędu Miasta, Stowarzyszenia Miast i Gmin Partnerskich wspólnie z ZNP, Zespołu Szkół Samorządowych nr 3 oraz Krakowskiej Kongregacji Kupieckiej.


Smakoszy, wabiły: golonka w piwie, kiszka czyli kawior po góralsku, żeberka Adama, pysznościowanka dla dorosłych (miodówka) i inne specjały. Grillujących gości bawił wodzirej Zdzisław Salis oraz występy Big Bandu Echo Podhala i Keddeksu.


Chętni mogli skorzystać z przejażdżek quadami czy wziąć udział w konkursach siłowych i sprawnościowych. Wszystko oczywiście z myślą o dwójce małych chorych mieszkańców Limanowej, Małgosi Dziedzic i Michasiu Szurze, którzy bardzo potrzebują wsparcia.

Foto popis| Drużyna z limanowskiego Urzędu Miasta
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